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Deklaracja sfrnneict* lewity I śrelka

WARSZAWA, 23 maja (Tel. w?:), 
otrzymanju wiadomości o odiró- 

czeniu sesji sejmowej zaraz przecr- 
P<5łuL*>r<#n zebrał się na narady Z. 
P- P. S. N astępn ie  o goćtz. 5-tej 
wieczr-r obraoow ały  kluby p ar la 
mentarne stronnictw' lewicy i ce“- 
k"unt. Naracy zakończyły się jedno- 
g lośnem  uchwaleniem rezolucji, któ- 
r3 niżej podajem y:
. Przedstawiciele stronnictw' lewicy 
1 sropka zebrani 23. m aja  1930 r., 
stv ie ruza ją  jednogłośn ie  co nastę
puje:

1. Zarządzenie p. Prezydenta Rze
c z p o s p o l i te j ,  odiraczaiące zw ołaną  z 
‘•‘icjatywy poselskiej sesję nacizwy- 
' 2ajn ą  Sejmu, uniemożliwia walkę 

ryzysem gospodarczym i jego  
Sl-ttkami, niszczącemi same p o d s ta 
wy istn ienia mas pracujących miast 
1 Wsi.

Zarząozenie p. Prezydenta Rze- 
C2yp ospolitej zaostrza w -dalszym eią 

s tosunki wewnątrz kraju, prze- 
'reśJa zarazem możność uzyskania 
reQ'ytu zagranicznego.

O dpowiedzialność konstytucyj- 
3| 1 (parlamentarna za to  zarządzenie 

£  ^ a  n a  gabinet p. W ale rego  Sław-

^ P ^ p o w  iedzialność m oralną i odpo- 
,Ĵ v.zjalność wrobec stronnjctw  —- 

P ll0s ' w pierwszym rzęazie p . Pre- 
ył - - n t  Rzj; litej, wciągnięty uo „gry"  

Użd politycznego, którego przeo'-

stawiciclem jes t  gabinet p Sławka.'
4. G abine t r. Sławka, doradza

jąc p. P rezydentow i odroczenie sesji 
nadzwyczajnej Sejmu, uchyleniem 
się o., zw ołania  sesji nadzwylczij- 
nej Senatu — aał w'yraz swej obą- 
wie |,rzca kon tro lą  parlam entarną i 
przea odpowiedzialnością za prze
kroczenia budżetowa sięgające kw o- 
ty prawie mjljarcui złotych, obcią
żające zaś m ora ln ie  i polityJcznig 
cały obóz, rzączący od lat czterech 
Polską. '

W  tych warunkach przeastawicie- 
le s tronnictw  lewicy i środka 
za k ła d a ją . stano  w'c-zy pro test prze
ciw ko odró,czemu sesji ria&zw.yeMj- 
ne, Sejm u i ośw iadczają , ż<? walka 
o usunięcie ąyktatw ry i o przyw ró
cenie yM nej mocy ko n sty tu c ji i /n a 
wa, będzie, trw ała n a n n  i będzie d o 
prow adzona  ńo ostatecznego zw ycię

stw u  za rg a n izo w a n c j 'demokracji.
Podpisa li:  Z. P. P. S., Klub parl. 

P S. L. „W yzw olen ie" ,  KI. parl. 
Str. Clił., KI. parł. P S. L, ,.P ias t" ,  
Klub Chrzęść. - D em okr ,  Klub N. 
P. R. —  Warszaw^, 23. m aja  1930.

D fft r fe t  o d r a c z a j ą c y
tesic spowij o? ni dni.

WARSZAWA, 23. maja (Pat), Za- 
rząa^en ie  p. Prezydenta Rzpiitej W 
sprawie odroczenia sesji nadzwyf- 
czajnej Sejmu:

„ N a  podstawie a rt. 2 5  K o n s ty -
tinji odhaczam sesję n a d z w y 

czajną Sejmu na dpi 3 0 “ .
Warszawm,1 e h  23. ma i a 1930. — 

Prezyo. Rzpiitej : (— ) Ignacy Mor 
ścieki. Prez. R a d y -M m .:  (— ) W a
lery Sławek, 
i —o —

Pfuklsi dnia « Sslnrie.
WARSZAWA, 23. maja (Tel, w ł . \  

Na: dzisiejsze posiedzenie Sejmb 
przybyli ze wszystkich s tron  kra ju  
posłowie, którzy ran o  odbyli nara
ay w klubach.

O gOGŻ. 11 -tej przedpoł., a więc 
na goazinę przed zapowiedzianą se
sją, przybył g o  m arszałka tow. Da
szyńskiego szef gabinetu  Prezesa Ra
c y  M inistrów, pułk. Schaetzel i do
ręczył marszałkowi rozporządzenie 
Prezydenta Rzpiitej o odroczeniu 
sesji.

Wialdomość o tern rozeszła się n a 
tychmiast po  kuloarach. Kluby zw o
łały natychm iast posiedzenja, n a któ
rych poin form ow ano  posłów  o no
wej sytuacji.

Demonstracje k lasy  robotniczej w Warszawie.
WARSZAWA. 23. maja. (teł, \v l.j» N a  [ kiego napięcia wznoszono okrzyki: ,,Pre,cz 

wiadomość o odroczeniu sesji sejmowej z dyktaturą", „Precz z P iłsudskim ", 
przez rząd p. Sławka, robotnicy spontam - j „Niech żyje sejm “ 1 i. d. 
czuje zaczęli się zbierać w  posjicżegól- Policja w  kilku miejscach rozpędzała de-
nych dzjelnieaah. dając wyraz swemu obu- 
rzenju z powodu nowego zamachu na p ar
lament i na demokrację. W śród niezwy-

monstrujących robolników, przyezetn k il
kanaście osób aresztowano.
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.m in. Czechowicz ofiar? poitiaiowego syst. rządzeni
W v w lr . il u d z ie lo n y  p i e d s t a w i s i e i i w l  p r a s y  s o e l a l i e t y e u i )

WARSZAWA, 23. maja (Teł. wł.). 
B. min. Czechowicz uczielił d'ziś wy- 

wiacU przedstawicielowi „D ziennika 
L u t o w e g o " :

DLACZEGO W Y STĄPIŁEM  
Z B. B.?

—  Pyta się pan  o motywy w ystą
pienia mego z B. B.? Nie potrafił
bym na to  pytanie w krótkich s ło 
wach odpowiedzieć. Temat je s t  tak 
obszerny, że mogę panu zabrać za- 
d'użo czasu.

Zacznę od powtórzenia złożonego 
już wr iprasie oświadczenia, że w in
tencjach moich nie leżało nigdy prze 
wiekanle wytoczonej mi przez Sejm 
spirawy.

Sądzę, że n ie  m oże to  rów nież  
żadną m iafą oA.pioiriciAać intere

som  fżaństwowson.
Jest to je an a k  z mego punktu wi- 

i zenia kwestja mniej w ażna, n iż n a
rażanie na szwank p l a nu finanso 
w o - gospodarczego, nad' realizacją 
k tórego pracowałem przez cl\va i pół 
roku.

MOJ PLAN GOSPODARCZY.
Plan ten zamyka się w 3 zasad

niczych tezach:
1. Równiowaga buciżetowa,
2. Stabilizacja wnnluty,
3. Pozyskanie kapitałów' ‘zagrani

cznych.
Z apom inając  o tern, że za cza

sów mego urzędowania, poraź  pier
wszy roczne zamknięcia budżetowa 
wykazały znaczne nadwyżki, g\l'y g o 
spodarka w latach poprzednich wy
kazywała >;stałe aeficyty, p rzeciw ni
cy moi opierają zarzutem nadjn-ier- 
nego  rzekomo rozcięcia budżetu w r. 
1927-28.

„Rozaęcie"  budżetu wygląda w 
świetle cyfr porównawczych nastę
pująco :

G ay wydatki w r. 1927-28, łącz* 
nie z kreuytami dodatków emi wy
n ios ły  2.553 milj. zł., to budżet na 
c. 1928-29 opiewa na sumę 2.673 
milj. zł. ,

iiiażet na  r. 1929-30 wynosi 
2.935 milj. zł. i wreszcie budżet na 
r. 1930-31 —  2.941 milj. zł.

O skarżano mnie, że w okresie co- 
brej koniunktury  nie troszczyłem się 
o zrobienie oszczędności n,a czarn ą 
godzinę, wyd!ają.c wszystko co d0 o- 
s ta tn iego  grosza. Tymczasem w o- 
kresie mego urzędow ania osiągnięte 
zostały nadwyżki w  kw ocie ponad1 
550 milj. zł.

Poniew aż o rzekomy m braku wszel 
kich rezerw kasow ych krzyczała n a j 
bardziej prasa endecka — przeto 
przytoczę ustęp przemówienia pos ła  
Rybapskiego n a  plenum Sejmu, 11. 
lutego br.

„G ay  położenie  gospodarcze jes t  
ciężkie —  wtedy umysły zwracają 
się ku rezerwom. W spraw ozdaniu  
jes t  zawarty fundusz ob ro tow y ba
lansu państwa. Bilans ten zamyka 
się sumą 1.132 mjlj. zł., ale należy 
pamiętać o tern, że w b ilansie ,  obok 
sum obcych ze specjalnym 'przezna
czeniem, nadwyżka funjdbszów skar
bowych w ynosi  658 milj. z ł "

Pozwolę więc sobie stwierdzić, że 
n ie  tylko wywiązałem się z 1-go 
punktu swego programu, lecz n ad 
to  stworzyłem dość znaczne, jak  nu  
nasze stosunki, .rezerwy kasow'e.

Pom yślnego  załatwienia 2-giej 
części program u n jk t nie 'kwest j o 
n ow a ł i wszyscy byli zgodni co clo 
tego, że waluta nąssza, o p a r ta  zo-stąłą 
na  soliańycli podstawach.

K O N IECZN O ŚĆ U G R U N T O 
W ANIA K REDYTU 7.AGR.

Pozostaje- tpPZecież zagadnienie  dto 
k tórego ze względu na nasze potrze
by gospodarcze przywiązywałem naj 
w ażniejszą w a g ę '  D ow odziłem  przy 
każdej sposobności,  że jeśli in‘%  
państwa europejskie, których dobro 
byt, na  skutek w njny św iatow ej był 
zachwiany', nie mogły się obejść bez 
kredytów zagranicznych, to tembar- 
cJzicj ddiczuła potrzebę tycli kredy
tów  Polska, która prawie na całej 
swej pirzestrzeni była teatrem d z ia 
łań w njennych i która przeai wro jną 
też n ie  była zasobna w  kapita ły  pie
niężne.

Twierdziłem dalej, że pozyskanie 
środków z zew nątrz  s tanow i zasad
niczy warunek przyspieszenia temk 
pia życia gospodarczego. N iejedno
kro tn ie  też w Sejmie wskazywałem 
na ścisły związek jaki zaehoozi niję- 
dzy dopływem kapitałów zagranicz
nych, a zmniejszeniem ciężarów po
datkowych. Mając zapewniione kre
dyty  zagraniczne nfe po trzebow ali
byśmy jpiokrywać ze źródeł podatko
wych inw estycyj ij aństwOwych i od1- 
zyskalibyśmy tą d ro g ą  m ożność spo
ko jne j jc o z bWićło wr y państwa na 
dłuższy okres czasu.

Pożyczka s tab il izacy jna  o tw iera ła  
przed nam i drogę do współpracy z 
fir.ansjerą zagraniczną.

Na początku ,r. 1929 nie zw aża
jąc  na  niej omyślny stan światow e
go rynku, n ra łem  zapewnioną krńn- 
b inację u ługotcrni i now ego kredytu 
państw ow ego. Is tn iały  też jnne mo

żliwości — wszystko jean ak  rozbiło 
się na skutek zaqstrzenia stosunków 
i ześroukowanja rozgrywek piolityez- 
nych, wbrew mym przestrogom , na 
OGicinku budżetowym. Było dla mnje 
tein większą niespodzianką, że czynj- 
n ik i  decydujacc zaaprobow ały  plan 
stabilizacyjny z r .  1927, któńy to 
p lan nie przewidywał szeregu1 zarzą
dzeń, mających na  celu ugruntowuiMie 
kredytu i w założeniu którego leży 
norm alny  rozwój s to su nków a  Pol
sce.

B. B. N A R Z Ę D Z IE M  ROZB1 
CIA W SPÓŁPRACY.

Powiem więcej —  gdy pow sta ła  
koncepcja pow ołania  'do życia B. B., 
to  mysią p rzew odn ią  było dążenie 
Ido pacyfikacji s tosunków  i zjedno
czenia wszystkich elcme'ntów sk W Ę  
nycli d o  kompromisu, w imię po
zytyw Rej pracy naia1 ua p raw'ą p a ń 
stwa i jego  Odbudowy gospodarczej.

Sąazę, że każdy bezstronny obser
w ator n as tro jó w  sejmowych zgoazi 
się ze m ną, gdy powiem, żc pojed
naw czy i w yrozum iały  stosunek tak 
rząau, jak  i B. B. zna lazły  od
dźwięk we wszystkich stronnictwach 
polskich i w ajrodze wzajemnych u- 
stępistw i kompromisów, możliwe 
było już u tw orzenie na początku o- 
becnej kadencji (większości sejmowe-’, 
co. s tanow iłoby  bezcenne abbrodźiej- 
s tw o -dla kraju.

Stało się atoli wręcz przeciwnie 
i bloku bezparty jnego  użyto raczej 
?a narzędzie walki, stosunki zaś p o 
lityczne już na początku r 1929 d o 
szły o'o niesłychanego napięcia. Od 
tego  czasu

KAPITAŁ ZAGRANICZNY U- 
NIKA POLSKI.

Inaczej być nie mogło . Kapitał 
bowiem je s t  z natury rzeczy tchó
rzliwy i u je  znosi atmosfery 'Nie
pewności. Jeżeli taki stan p o t rw a  I 
dłużej, jeżeli w dalszym ciągu rząd 
i Sejm bęu ą ze sobą na stopie w o 
jenne j  to doczekać się możem y' za- 
fcO/umia się fra n t u czysto  fin a n so 
wego.

Kryzys finansow y w r. 1925 po s ta 
wił wr oczach świata  pod' znakiem  
zapylania  naszą zdolność do pr-tfwa- 
ozenia gospodarki państw ow ej. Nie 
ulega w'ątnliw'OŚci, że n o w y  kryzys 
byłby w' swych skutkach n ieokreślo 
n y  i m ógłby pozbawić nas kredytu 
na czas nieoz^ruczo11}’,

Wracam jeszcze do, zarzutów bez- 
Ę lanowości njeum iejętn ości prze
widywania stale przez prasę enddeką 
pUai moim a iresem p o w ia rzan e g o .j i  
Czy mogłem j Irzew iayw ać w r. 1927,
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budując most prowadzący do współ
pracy z fjnansierą  zag raniczn ą, że 
stanę się terenem walło między rzą
dem ,a Sejm em ? Jeśli ten  m ost nie 
wytrzymał mszczącej siły  pocisków, 
to w ątpię żeby o p in ję  publiczną dało  
się przekonać, że ten budowniczy za
winił.

Rozumiem endecję, która już daw
n o  chciała wyjść z zasady — „im 
gorzej tern lep iej" ,  i która zdoby
cie fortów  Czechowicza uważa za 
swój największy tryumf,

NIE R O ZU M IEM  JEDNAK SY
STEM U RZĄDZENIA.

Dlaczego poczynając od  r. 1929, do
puszcza się tłlo niszczenia tego co 
by ło  z takim fruaem osiągn ię te  w 
r  1927? Nie mogę ualej pogodzić 
się z polityką personalną, fcfljdifia. 
przy obsanzaniu stanow isk  'kierów“ i 
czyeh coraz mniej Uczy sję z kwali
fikacjami fachowemi 'kandydatów

P.ytaniii — Dlaezego p. 111111. nie wystą
pił z rządu jaszcze Jwoześniej? Przecież 
już na jesieni r. 1928 publiczną było ta 
jemnicą. że grupa .sanacyjna zdobyła de
cydującą przewagę, czyniąn władzę yządu 
oficjalnego poraź bardziej iluzoryczną

Odpowieź — Czy można jpiroszę pana 
ni jeb za złe ówczesnym ministrom resorto
wym. imającym do spełnienia [konkretne 
zadania państwowe, że ulegali 0111 złudze
niu, licząc, ńa odpływ niezdrowej falj, gdy

w ostatniej nawet chv 1I1 w iczasje osta
tniego przesilenia rządowego znaczna 
część, opinji .publicznej waiąż jeszcze me 
traciła niuizieji na m ożlłwośa unormowa
nia ptosunUów politycznych.

Pytanie — Jak p. m inister wyobraża 
sobie to unormowanie?

( mp.iwiodź — Jeśh w okresie 1926 — 
1.928 możliwa była dyskusja na temat dyk
tatury, •— to od początku roku 1929 pozo
stawała n ;dylko już w praktyce lecz 1 
w teorji jedynie droga współpracy z sej- 
ntem.

Byłbym szczęśliwy, jeśliby moja opinja 
mogła przyczynić się, w mimowolnym cho
ciażby .stopniu, do złagodzenia napięcia 
politycznego, które metylko utrudnia wal
kę z obecnym kryzysem gospodsuiczyiĄ^, 
lecz wywołuje nadto w społeczeństwie 
.szkodliwy pod każdym względem, ^ tan  de
presji IpJsychiic.znej.

Dc KOMUtlh 
ŚWIĘTEJ!

fsfiigrafje wykinuja pa i'r- 
n?ch zniżonych atel foto

graficzne
„v E n u S “

Roman «®Icza 11- Tel 38-08

Dlaezsc o Sejm cdroczono ?
Zw ołana ma wczoraj nadzwylczaij- 

na sesjia Sejmu została  odroczona  
przed rozpoczęciem obrad. Sejm zu
pełnie u je  [doszedł do głosu |

O to  krótkie wiadomości z dnia 
wczorajszego, który miał zapocząt
kować

Wielką j.Wcę ustaw odaw czą
i stworzyć program  wziafania dla 
opanow an ia  klęski gospodarczej, — 
która jak  zmora ciężka zw aliła  się 
na miasta i wsi, ula zmniejszeniu 
bezrobocia i wylaobycia z dina n ę 
dzy m iljonów  cierpiącej dziś lud
ności.

Żądanie Sejmu .szło wyłącznic w 
tym kierunku, aby sesję nadzw yczaj
ną poświęcić ząnikowi życia i bez
robociu, jako  [pierwszej

naczelnej' po tyzeb ie p a ństw ow ej
Z łon,a opiozyioji państwowej i  z. 

całego kraju idzie pouASze,chne żą- 
w 7nie, jako  naczelna potrzeba  pań 
stwowa, zespolenie wszystkich w y
siłków, efla o p an o w an ia  kata,strofy( 
gospodarczej, dla zaradzenia straszli 
wym jej skutkom, ala  znalezienia 
śroaków, zmierzających do ożywie
nia przemysłu, handlu i rolnictwa.

I w takim momencie rząd' odracza 
Wyznaczone już obrady Sejmu, od
racza je , niew ia d o m o  ^la czfg o , na 
Łni 30, n ie  podając zupełnie an i p o 

wodów  odroczenia an celów, dla 
których to  robi.

Rząd, który z zagadnieniami gos- 
podąrczynii nje umie sobie poradzić, 
nie wie jak i z której strojny do  
nich się ' zabrać, system rządzen ia ,  
który po czterech latach p an o w an ia  
b o  dzisiejszego stanu doprowadził, 
nie a>o/ u szcza  <io głosu  parlam en
tarnej reprezentacji narożdu, aby po
szukała śrouków ratunku.

W  tej straszliwej s jiuacji ,  w Ja(- 
kiej znalazła się og rom na większość 
oby\vateli, w jakiej wskutek tego  
znalazło się się ca łe  państw'0 , rzą
dy , które n ie ’ są bez w m y ,  powunny 
natychmiast ustąpić. S tan  rzeczy je,st 
taki,"że wszelka gra polityczna, czf- 
taktyiczna je s t  drobiazgiem , sj rawy 
sporów' ustro jow ych zostały ze
pchnię te  na drugi plan, a dotychcza
sowy ustrój państw ow y wytrzymał 
już najcięższe próby. Obecnie p ań 
stwo znalazło się w podobnie  C i ę ż 
kiej sytuacji, dziś trzeba stworzyć 
o bronny fron t gosj^odarczy

1 w' tej potrzebie, gdy kraj cały  
czeka niecierjziiwie, pełen rozpaczy 
i zwątpienia na oeskę ratunku, wte- 
dy nie wiadomo dlaczego i poco, 
nosyła sję śwjeżo .zwrołany parlam ent 
cu  domu.

Wprawozie p. Sławek z a n owie- 
c.ział, że ten parlam ent już dQ gMsu 
nie dojdzie, ale ponad jego zapow ie

dzią góru ją p ierw szorzędnego zna
czenia zagaanjen ia ,  których sam ,ruz 
wiązać nje umie, a innych d o  ich 
za ła tw ienia  dopuścić nie chce.

Nie czas na pogaw ędki i mniej 
lub wuęcej dowcipne pociągnięcia, 
interpretacje i preceaensy praw ni
cze. Dziś chodzi o rzeczy n iep o 
miernie ważniejsze. Tragicznie sm u
tne fak ty  w ielkim  g łosem  w oła ją  ej 
czyny. Ster państwem muszą ująć 
luuzie, którzy jego  potrzeby rozu
m ieją, którzy poważnie zabiorą się 
q o  pokonan ia  nagromadzonych t ru 
dności.

Wczorajsze lekkomyślne odw oła
nie Sejmu jest aktem, który odbić 
się musi w całym ipaństwue potęż
nym echem AHe W olno m ilczeć i 
nie w o lno  'Hifpriie patrzeć  nla to , 
co się w  Polsce p z ie je !

T<iw  Cd& K  ui & o in a * E U .
SO SN OW IEC, 23. maja (P a t) .  

Przybył tu Idowódtea górników' angiel
skich Cook pow itany  przez przed- 
stawicjelj związków7 zawouow'ych i 
orgaiiiizacyj socjalistycznych. W ie
czorem Cook wziął udział w konfe
rencji  odbytej w sali miejscowego 
teatru. I i

Hto w Sowietach może spo
żywać mięso..

RYGA, 23. maja (A. T. E.). „Ko- 
m unis t"  ogłasza nowe rozporządze
n ie  włauz, u s ta la jące  norm y wyda
nia procuktów mięsnych ze sklepów7 
sowńeckich. U sta lono  4 kategorje 
obywateli, z których 1-sza i 2t-ga, 
obejmujące robo tn ików  i personal 
techniczny7/o t r z y m u ją  prodUkty mię
sne  6 razy na miesiąc po 350 g ra 
mów na głow ę rodziny. 3-cia kate.- 
gorja ,  sk taaająca się z urzędników 
sowueckich, po 175 gramów, 4-ta zaś, 
obejmująca; inteligencję, lekarzy o- 
raz współpracowników instytucyj 
naukowych, proudktów mięsnych nie 
otrzymuje. P ism o zaznacza, iz na 
rynku sowóeckim odczuwa się 'do
tkliwy brak ryby, jarzyn, mleka, ma
sła j jaj.

—O—

KZAT> H VC- DONALDA Ml PKRNE PO- 
PAJKC t.t; IłOBOTNIKOW ANO.

PONlPtiN. 23. inaja. (Pal.) Rezolucja 
Moskwa odrzucona została 2110 głosami 
przeciwko 29-icni. (Mokley .reipinszenluje le
we skrzydło P in ji  Pracy. Do niedawna 
był ministrem w rządżje Mac- Donalda. O- 
negdaj wystąpił z rządu na śkutek rozbie
żności jioglądów na jjolitykę .Mac,- Donal- 
dia w sprawje bezrobooia. Rezolucja ta 
zmierza hi do wyrażenia votum nieufnoś
ci rządowi przez Partję Pracy. Odrzuce
nie tej rezolucji przygni dającą Większoś- 
cią głosów jest nowym sukcesem rządu 
Mac- Donalda. — Red.)

— O—
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WzOiGwe Kino 
Dzwięzowe

A P O L L O

hlJJPE F3RRERE AUTOR ALEHSilNliER HORDA REŻYSER
BORA TERKA « A JN O W . W A R T A  

ARLYDZ. DŹWIĘKOWEGO n  „  „  .
OLŚNIĄ WSZYSTKICH P. T. W W «* ™ »  

EADTO: DODATEK DŹWIĘKOWY „ARJE Z OPERY ŻYDÓWKA”

BILLIE DOYE

Oświadczenie p. Sławka.
WARSZWYA. 23. maj*. ;tcl. wt.) P. 

Stawek udzjelil przedstav Kiciom 'prasy in 
formacji o powodach odroczenia isasf] n  ftf- 
zwyczajnej. P. Stawek oświadczył, jż  żą
danie „sesji obu Jzl) j'ed\njc przez postów 
seimowych n;e jest konsh tu  yjme iizasci- 
(injone. Zwołanie senatu mogłoby nastąpić) 
wtedy, gdyb'y zażądała go przepisana kon
stytucją 1/3 część senatorów.

Treść petycji postów wskazywała na to 
że niema obecnie żądny Ti szans, wskazu
jących na to, że. (pcąc-H sejmu byłaby rze
czowa. Obecna sytuacja polityczni me ctaje 
możności rze,czowe| wspó^.racY sejmu z 
rządem .

Mówiąc o, %iosftnkach opozyc ji dć ’ rządu 
p. Stawek powiedział, że .jtcjetly w maren

r. li. bezrobocie stawało i(się dotkliwie od
czuć masom roboln; "zym, wówczas klub 
PPS. OKA dsprowulzit wĄtóJW ze sir. 
naród, i partiami ludowetni do obalenia 
rządu p. Bartia, borykającego ,s:ię z kry
zysem. Atot\w cm —• według p. Sławka 
była wyłącznie walka PPS. z Pryslorem 
o-stan posiadania w Kasach Chory-ćh ‘ 

-Następnje :p. Sławek -poruszył sprawę 
Stosunku stronni tw opozycyjnyjch do 
spwiw gospodarczych \ . obeicnym okresie 
— oświadczył premier — wjęsej’ jak w ka
żdym mn,. m. musimy be*zyć na ito,-ab\ gra" 
polityczna. zanoznająefi ■ l-siotne interesy go- 
•.podsircze 'państw, nje zahamowała uwy
datniającej się już powoli popraw \ Tj/')

Sprawa Rady miejskrej Lwowa z i la tń a .
LNNOW 23. maja. (Pat^i Dowiadujemy 

się z Urzędu wojewódzkiego, że cteiś t. I  
23. maja li. r. spraw i Bady miejskie] ni. 
t wowsa lh \ła tematem obrad ną posiedzeniu 
Wydziału wojewódzkiego, który wyraził o- 
pinję, co do wydać &ię mającego rozporzą**

tlzenia oraz personalnego składu (przy
szłej Tymczasowej Rady Miejskiej. W naj
bliższych dnia,,cli p. wojewoda lwowski wy
da rozporządzenie, powołujące nową 'i ym- 
czasową Radę miejską m. Lwowa.

Zburienli; cerkwi Bkraińskfej w Charkowie.
RYGA, 23. maja (A. T. E.). W fe- 

Rze sowieckie przystąpiły  na żąda
n ie  związku wojujących bezbożnj- 
kow w C h a rk o w ie 'd o  zburzenia ka
tedry arcybiskupa charkow skiego u- 
kraińskiej cerkwi au tokefalnej O d
dział sapie,rów przy użyciu środków 
wybuchowych wysadził w powietrze 
m asyw ną bueow ę cerkwi. Zburzenie 
katedry charkowskiej n a s tąp i ło  na 
.podstawie decyzji prezydjum CIK-a 
republiki Ukraińskiej. W decyzji za
znaczono, że zburzen ie cerkwi stało

Siy koniecznem, p o nieważ tam ow ała  
o na  ruch na g łów n ej ulicy charkow 
skiej.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
PRZECIW  CEN. FEDER. PRACY 

W GDYNI.
GDYNIA. 23. maja. (Pat.) Wczoraj około 

godz. 17-tej 200 bezrobotnych podeszło 
pod Sekretarjat Generalnej 1 ederacji P rą d / 
przy ul. Dworcowej i usiłowało zdcmo-" 
iować lokal. Prawje wszystkie 'szyby w lo
kalu został} wybite. Policja przywróciła 
natychmiast porządek.

Zeppelin wyładował w Brazylii.
PERN AM BUCO , 23. 5. (Brazylja) 

(Pat). Sterowiee Zeppelin wydąuo- 
wal tu wczoraj o gad/.. 23 wedTug 
czasu środkow o - eitropejskiego. 
Lądow anie storowca odbyło się bez 
żacinych trudności. Do pomocy przy 
lądow aniu  wyziia,czony był bataljo*1 
piechoty oraz oddział p o I i ej i i s t ra 
ży ogr.iowej. Lądowaniu przyglą-j 
ciało się 15.000 ludzi Sterowiee do 
konał przelotu 4.000 mil w ciągu 
61 godzin

- o  —

Pożar siatka na morza.
120 osób paniesło śm ierć.

PARY2. 23. maja. (ATK) — Donoszą z 
Atarąylji, że statek francuski ,.,Ayia“ k tó
ry przewoził z Djibuti 1:500 ipielgrznnów 
muzułmańskich do Mekki, slanął w pło
mieniach. Około ,20 pielgrzymów arab
skich miało ponieść otniarc,' Według osta
tnich doniesień, załoga, kapitan [Mrkii o- 
raz część pasażerów zostało uratowaiw.Ti. 
W skutek wynjkłej paniki w jelu :pielą,rzy- 
mów powyskakiwało przez jiokład1 .i u- 
tonęło.

—O—

N ow ość ! N ow ość !
GEORG FISK

JESTEM GŁODNY
Rewelacyjna powieść 
z życia proletariatu.

— Cena 8 Zł. —

Do nabycia: 
w KSIĘGARNI LUDOWEJ 

L w ów , ul. Szajnochy 2.

Z  3eatru JYCałcgo.

„Kiepski saiąg",
komedja w 3 akrach 8 Winawera.
Nje ,cluj d h y m  być  z ło w ró żb n y m  p r o r o 

k iem  i le  zda je  mi się. że p ow yższy  lvluł 
bę-dzjci u w a ż a n y  za ,. n o m en  — “om en  ‘ dla 
sz tuk i  i i s to tn ie  chiżo racji  b ę d ą  m ie li  .ap 
k tó rz y  ostali n ią  k o m e d ję  pe łnego  w e r w y  
l i te ra ta -  fejLejonisty i k o m e d i o p i s a r z *
(nudjąeo«i w s w j m  d o ro b k u  tak z n ak o m itą  
rzac^ jak „Rozijwó*' prof. P y t l a 1) a r ó w 
n ocześn ie  u ta len to w an eg o  popularyzajtorn 
w;udży (p ch n /rz n e j  —  n a z w ą  „ k ie p s k im  
sze ląg iem ",  k tó ry  n je  zna jdz je  obietgu.

lstiotnje jesit to jakieś nieporozum ienie: 
człowjek •• ścisłego i logicznego m vślenia 
jakim jest W inawer napisał uiwór d treści 
chaotycznej, nje trzymającej się — źó się 
ii.k ilbsadnje wyrażę — kupy, gdzie osoln 
i sytuacje chodzą solne luzem, me trosz
cząc się ani o psychologiczny ani o tabu
larny związek Akcja porusza' ię jak szka

pimi chłopska, ciągnąca wózek po zamu- 
' lonej strodze tak, że widz odczuwa wprost 
lizyezny ujoisk ; chciałby krzyknąć:, 
wio, \v iśta!'U oś niby ekscentryczno- gro- 
teskowęgO' mają dawać w.szystkie perytpielje 
ale ta groteskowość jesfl ,.szkicowana nie
zręcznie i nje posiada wdzięku, skmt- 
kjem czego odnosi się wawzenie, że po 
scenje chodzą sami... pomyleni ludzie. — 

W ,nawer jest dowcipny — ; tym dow
cipem hojnie szafuje w djaloga-tAi, eo Jedy
nie iiafuje, je od zapadnięcjti się w grząz- 
kość nudy j o tyle o ile ratuje szlitkę.

i jaszcze jedno nieporozumienie: autor, 
wybitnie orygjnaluy talent ljteracki, wysi
li się na pomysł, niegrzeszący oryginal
nością. że wspomnę tylko „Głupiego J.a- 
kóba" Rjtlnera i „bran ia" Perzyńskiego. 
Jtohaler \Y inawe'’a ,l"tazłowTfek „poczciwy z 
kośetami" ale życiowy njed-ołęga, fajtłapa, - 
Uituła ittb. popada z [lowodu .swojej nie- 
puriidnosci ustawicznie W: kolizje z nor- 
malnem, praktycznie trzeźwem żyfciem i 
załamuje •sję ostatecznie m; terjalnie i m o
rału je przy pełnem uświadamianiu jiobia-' 
swej •filialnej predyspozycji i i>rcdvslvnae.|i.
 ̂ Autor za wszelką cenę' stara się uniknąć 

drainatycznoścj .co mu się udaje przez Za-

pcawienie postaci i sytuacji tak zw . szu* 
biemcznym humorem. Ale te postawie są 
postaciami z merzeczywisteyo. co gorzej- 
z njeprawdoipodobnego z-darzenia i liiita0 
swych ekstr.awaganAW i właściwości beZ ' 
biarwne i ciężkie do straw isnia, jak nuj 
żąea ; itiiężka jesl cała sztuka (najcięższy 
akt ostalni). nazwana najnicocrpowieduD'.! 
komedją.

Zbyt wolne tempo, jakie reżyserja nadal' 
przedstawieniu, wpłynęło również m e ta ' 
rz jt#h |c  na ogólne wrażenie, J’. Kasiństa- 
(lófctry w scenach, objńwitijącycn liezkl0' 
[icdliwą lekkomyślność i nieo^italrzność l)l 
luitera, zawiódł zupełnie w  eirłizodaeb 0 
cltamołl.yczno-1 irjxznyfiK akcentach. Wyn1' 
ziście icharaklerystyczny p. R atsdika g1"1* 
z nieopuszczająea go nigdy werwą. 'U 1! 
p. Okoniickiego |.est lak zamazany w iyż°*11
a mora. że aktorowi nie udało się z nlG.0
nie wydobyć. Groteskowy złcyozyńca W 
lerpretacji jfS1. Akszyńskjego nje uronił n* 
ze swych interesujących cech. U. Czajko"' 
ska z poświęceniem godnem Idpszej s|»'n' |
v v udiaw ała młodą reporterkę fraiłousiob I
J' Zalnetaki dcł dobrą postać kom eujo"1'-' J 
('[nzodzik ) 'l ii‘hnow sk;e| był h.irwn;

AtTirr (wikow-A.
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Polska Partja Socjalistyczna
Tuw arzy szki j T ow arzysze!
W  dniu 1 Czerwca klasa robotnicza Lwowa, łącznie 

z proletarjatem całej Polski obchodzić bidzie
„ D Z I E Ń  K O B I E  T “

który będzie nietjlko manifestacją kobiety pracującej, lecz także 
wszystkich towarzyszv zorganizowanych w Polskiej Partji Socja
listycznej, Ukraińskiej Partji Social-Demokratycznej i klasowych 

Związkach Zawodowych.
W  dniu tym cały p ro le tarja t zadać będzie ni ety lko 

rzeczywistego równouprawnienia kobiet 
pod względem politycznym i ekonomicznym,

m etyko ustawodawstwa ochronnego dla matki i dz.ecka,—  
dopuszczenia jej do wszystkich pól pracy i stanowisk w społe

czeństwie
ale podniosą głos: 

za wydatną pomocą dla bezrobotnych, 
za dostarczaniem bezrobotnym pracy i zarobku, 
za budową tanich mieszkań,
za umożliwieniem Sejmowi prowadzenia swej pracy nad 

zwalczaniem kryzysu gospodarczego, 
za demokrację i poszanowaniem prawa i konstytucji w  

państwie,
za samorządem w gminach i kasach chorych, 
za rządem robotniczo- włościańskim przeciw dyktaturze 

i bezprawiu!
P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i :

Godz. 9-ta Zbiórka klasy robotnicze) w lokalach Zw. i iw.
Kobiety zbiorą się w lokalu OKR. PPS , ul. 
Rutowskiego 23 /II p. i wymarsz ze sztandarami 
na pl. Gosiewskiego.

Godz 10‘30
WIELKIE MANIFESTACYJNE ZGROMADZENIE 

NA PLACU GOSIEWSKIEGO
poczem pochod ulicami m iasta pod TEA TR W IELKI. 

R o b o t n i c e  i R o b o t n i c y !
Przybądźcie jaknajliczmej. —  Cały Świat Pracy, Kobiety 

i Mężczyźni, ramię przy ramieniu walczą o swe wyzwolenie 
i lepsze Jutro.

W szyscy na pl. Gosiewskiego!
Niech żyje „Dzień Kobiet“ ?
Niech żyje Polska Part ja Socjalistyczna!
Niech żyje Sekcja Kobiet P. P. S.
Niech żyją klasowe Związki Zawodowe!

Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. Lwów,
Rada Związków Zawodowych.

1 1  t i  n i n u i i n U a i  i  i n r i r j j i  i m  n  a i i i

Co i owo.
Dz,ś daję wam na począteK Ki Ina uryw 

ków. z późnych pism. Są to urywki aktualne 
wymowno, jak błyskawica w noc. ciemną 
oświetlające -sj tuację :

O NĘDZY MIESZKANIOW EJ:
„Niezdecydowana polityka budowlana, 

próby rozwiązania tak trudnego problem u 
półśrodkam i — pogarszają tylko “̂ ytuację 
z roku na rok.

Ilustrację rozpaczliwych s,osunków daje 
rewizja obozów dia bezdomnych w f\\ arsza- 
wie. Odkryła ona tragiczną wprosi rzeczy
wistość.

I tak: w schronisku na Powązkach w 
lcurytarzu jgnjeździ sję w strasznych w arun
kach 122 osoby.—  Każde „m ieszkanie" ma 
dlla siebie 1 m. kwadratowy ' (I), lub trochę 
więcej i oddzielony jest od drugiego prze 
gródki.. W arunki hyigjeniczne me do opasa- . 
nia. Okazało się, źe  schroniska n ie są za
bezpieczone przed pożarem  i że przewo
dy -elektryczne. n;e .są izolowane. I

Jeszcze gorsze .są w arunki życia w schro
nisku przy ul. Okopowej. CNa 1 300 osób, 
gnieżdżącychksię w scbronjSKu (w tern 500 
dzieci) jest tylko jeden u,stęp (!).

Komjśja doszła do wniosku, że ten barak 
należy zlikwidować, gdyż jest on rozsad- 
nikiem chorób '.

O UP MDŁOŚCIACH:
-  „CięzKi kryzys, jaki przeżywa obecnie 
przem ysł łódzki, w poważnym stopniu po 
głębia .jeszcze naum ierna ilość upadłosej 
i nadzorów, ■ zbyt łatwo udzieiam eh przez 
wydziały handlowe prowincjonalnych są- 
|dów okręgowych".

^O b liczen ia  wykazują, iż przem ysł łódzki 
m a uwięzionych w prowincjonalnych przed
siębiorstwach, znajdujących się pod nadzo- 
lem  sądowym 100 do 150 m il jonów zw  
tych".

O LiC.HWTARZACU I ICii OFIARACH.
„Pryw atny kapituł żeruje w Polsce na 

ciasnocie pieniężnej, na ciężkiej sytuacji roi 
nictwa na biedz;e kupca, rzeńueślnka czy 
urzędn;k,a.

Niebezpieczeństwo polega na tern, że p ę 
tla zaciąga się coraz silniej na szyji tego, 
co pracuje ; tworzy, a lichwiarz wywozi 
zagranicę zagrabione pieniądze lub używa 
w kraju  dla dalszego Wyzysku, 'lak i stan 
rzeczy już bezpośredńjo zagraża interesom  
Skarbu"
O REDUKCJACH PŁAC ROBOTNICZYCH

„Płace robotnjcze w krakowskich cegiel
niach uległy w obecnym sezonie redukcji 
pirzecięmjje o 3 (dio 5 procent.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU TRUDNO 
SCI FINANSOWYCH:

„W Stanisławowie popełnił samobójstwo 
kupieę Mioh.ał Kknowski, posiadający; skład 
obuw ia*przy ul. Sapieżyńskiej j w łaści
ciel (realności. Dcnal liczący 60 lat, pow iesił 
się na sznurze V e własnej realności. Jest 
to o iia ra  obecnego kryzysu (gospodarczego, 
albowiem zmarły należący -do solidnych ku 
poów. nje mógł wyrównać zobowiązań dla 
fabrykantów, dochodzący,eh do kwoty oko
ło 180 lys. zł.

Jak na raz to dość. Prawda, że dość?
*

A teraz coś na tem at pokoju : na temat 
■wartości konlcrencyj pokojowych, rozbro
jeniowych, arbitrażowych ; innych przy
jacielskich między ludźmi żyjącymi w myśl 
nakazu: „Kochaj bliźniego jak siebie sam e
go": P isarz am erykański Joy A. Lee w No
wym korku opracował statystykę, objaśnia
jącą, ile to układów dla utrzym ania pokoju 
ile konlerencyj rozbrojeniowych odbyło się 
w ciągu ubiegłych 1-at 90. — Było .ioh m e
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Dom dla emigrantów we Lwowie.mniej, niż 719! S.-edmset .czterdzieści cŁzie- , 
więć konfemi-cyj pokojowi di w ciągu nie- j 
.spoina jednego stidecia.

A Bernaty 'grzmią be.z- przerwy na ob
szarach kwli zj^mśk.-ej! W szczególności 
od  r. 1840 do 1849 odbyło się 9 takich kpn 
tcrency) w następnem dziesięcioleciu, 
'«o ] 859. odbyło ,się ich już 20, do roku 
1809 wzrosła ich ilość do 149.

Na krótko przed z'aKończenjem wo;ny w 
r. 1917 liczba konferene.v] 'wynosiła 110, 
w r. 1927 — 8G7. " '  i

Jaka korzyść z tych konfcrencyj ? Mus- 
soljni {sowiada. że  piękniejsze niż słowa 
są armaty, samoloty, Stule i inne podo
bne zabawki, jedni zbnojiir się ipłjf-jjchu, 
drudzy z hukiem i krzyk,em łn kłjjMo- 
m aci 9diodzą się. mówią isobje .piękne słój 
wka, zapewniają się wzajemnie .o dążno- 
śri-aoh Iptokojowydi swego kraju . Okazuje 
się. że rozmowy o 'tebkoju są po to;jhaEf̂  
ukrywały przYgotowhnia d-o wojny...

*
Znane są ubezpieczenia na wypadek 

śmierci, mesacześliwych wypadków. poża
ru. kradzieży Śp. Ale żeby stracenie .czło
wieka podpadało pod kategorię niesżtześli- 
wysh wypadków, o tem ipe wiedzieliśmy 
zirpiałnie. \  jednak takie orzeczenie \vvda! 
Najwyższy Trybunał sądowy w (.hieago. I 
.M ianow ic ie jedno z towarzystw aseku
racyjnych odmówiło _ lodzinic po ..straco
nym na krześle elektrycznem w ypłaty, su 
my, na klórą był asekurowany. Rodzina 
skierowała spraw ę do sądu. sądv wydawały 
różne decyzje, aż Najwyższy Trybunał o- 
rzekł. ostarecznie, ŻC odszkodowanie się 
należy.

Jeżeli wykonany wyroić śmierci jest m e- 
.szezęśliwym wypadkiem to możeby pi, co 
ten wypadek spowodowali również zajjłti- 
ci|i odszkodowanie. To byłoby sp raw ied
liwie. .

X
-  o —

M ICHAŁ ZO SZCZENK O .

PKZEPU5TK9.
Wczoraj byłem we własnej sp ra 

wie w pewnym urzęazie państw o
wym.

Przecitem dla wzm ocnienia  ziadłem 
porząane śniadanie, potem posze
dłem.

Przychoazę więc do urzędu. Otwie- 
am drzwi. Wycieram buty. Idę po 

schodach na górę. W  tem w oła  m nie 
żakiś obywatel w mundurze służbo
wym. Rozkazuje mnie poprostu, bym 
zszedł z ipowrotem ze schodów.

Schoozę więc znowu.
—  D okąd  chcesz iść, durniu ?
—  Mam tu prośbę — odpowiadam.
—  Jeżeli masz prośbę — mówi 

tamten —  to musisz na jp ierw  uostać 
przepustkę. D opiero  po tem  bęaziesz 
mógł iść na gorę. Tu nie żaden j a r 
mark. Sam po w in ien eś  w dwunastym  
roku republiki o tem wiedzieć. Co 
to  za brak rozumu !

— Tak — mówię — o tem może 
nie wiedziałem. A gdzie — mówię — 
można dostać przepustkę?

— 1 am — wskazuje on — n a  p ra
wo, |p rzy okienku

Wielki, czteroj iętrowy gmach u I 
zbiegu u.. Wjśniowicckich i Listo- 
paua, w pirzcślicznem położeniu  na 
trzyfrontow ej, narożnej parceli, bę
dzie mebawem przybytkiem opieki, 
inform acji i wypoczynku tych wszy
stkich, którzy we własnym kra ju  p ra 
cy znaleźć n ie  mogli i ja a ą  jej szu
kać w obcych ziemiach, częstokroć 
aż za oceanem \

U biegłego czwartku 0 Qbyło  się 
szczegółowe zwieuzanie bardzo już 
zaaw ansow anej buaow y Domu emi
grantów przez przedstawicieli w ładz 
w ojew odę G oluchow skiego w to w a 
rzystwie naczelnika Wyoz. Pracy i 
Opieki spoi. M aszkowskiego, kom. 
rząo. Nadolskiego, przedstawicieli 
zrzeszeń społecznych i towarzystw', 
opiekujących się emigrantami oraz 
reprezentantów' prasy lw ow skiej .

Dom ten, po wykończeniu, bęazie 
doskonale obm yślaną przystanią dla 
rzeszy emigranckicj, pomieści też 
biura wszystkich towarzystw emigra- 
cyjnycli, działających n a  gruncie 
lwowskim, a wrięc polskich, ukraiń
skich i życow skjch.

Nabyto  budowę rozpoczętą przez 
pewnego lekarza jak o  zamierzone 
sanatorjum  —  a obecnie koszftem 
rządu oraz staraniem  Rady em igra
cyjnej mięćzystowrarzyszeniowrej — 
(przewoan. p. Siemiradzki) prowra- 

iczi się roboty dalej. Dom ten jesjt

Podchodzę do okienka. Pukam. J a 
kiś g los pyta:

-— Czego sobie życzycie?
— Chciałbym oostać przepustkę.

— W  tej chwili,
W  jakimkolw jek urzęazie zagrani

cznym musiałbym w takim w'ypaaku 
przejść nuuną  procedurę, wykazać się 
/akiemiś papierami, fotografią. Ale 
tu nie ją trzy li  traw et na mnie. Tu 
wysuwa się jakaś ręka i wręcza mi 
przepustkę.

—  Boże! — myślę sobie — jak 
ła tw o  i sw obodnie żyje się u nas, 
jak  poprostu wszystko się za ła twia. 
A tu jeszcze mówią o biurokratyzmie. 
Wszyscy onaleni intelektualiści bu
dują naw et na  tem teorję  o upadku.

Niech to  ojabli wezmą! —  Nic 
z t e g o !

Dah mi więic przepustkę. A ten 
drugi, w mundurze, jo w ied z ia ł :

—  Teraz możesz już przejść. A 
tak wchodzi sobie na górę bez p a 
pieru. W  takj sposób mogłyby się 
wślizgnąć niebezpieczne elementv. 
Cały buoynek mogliby wysadzić w 
pow ietrze! Tu przecież nie jarmark.

Tak, teraz możesz już wejść!
Drapię się więc po schoaach, z 

przepustką w ręku.
— Gdzie — pytam — mogę mó.wić 

z towarzyszem Szczukinem?

obliczony n ie  na zysk, (jakkolwiek 
mieścić się w nim będzie i h oijel 
ula em igrantów ), ale celem dtaniu 
prawuziwej pomocy emigrantom.

Zebrani og ląaa li  z za in te resow a
niem Duc.ow^ (kierownik inż. Sa- 
bińskj, przedsiębiorca inż. Z arem ba) 

a kierownik ekspozytury Urzędu 
emigr. dr. W ł. Wyszyński udzielał 
szeregu objaśnień.

Na parterze mieścić się będzie p o 
czekalnia, informatorrija oraz  wsz' 
stkie biura Urzęau emigracyjnego. 
Na I. piętrze biura społecznych to 
warzystw emigracyjnych, opiek, nad' 
wychodźcami i it. p., dalej sala re
kreacyjna, am bulatorium  lekarskie i 
ochronka dla dzieci, gdzie matki bę
dą mogły zostawiać dzieci ,pod opie
ką ochroniarkj, gay same udadzą się 
uo miasta celem zała tw ienia różnych 
spraw przcct wyjazdem. N a 11-giem 
i Ill-cjem piętrze bęaą sypialnie ko(- 
biet i hotel dla emigrantów, ja sn e ,  
piękne pokoje, gazie mogą się po 
mieścić na czas pobytu we Lwowie 
za m inim alną opła tą .  Kancelarja zą- 
rząau, pokoje dla służby, pralnia, 
prasow aln ic  i bezynfektornja mieś-, 
cić się będzie na IV piętrze.

Cala budowa idomu oraz urządzenie 
jego, kosztować bęazie 900 tysięcy 
złotych.

Jest  to pierwszy tego typu dom’ 
dla emigrantów w Polsce.

Człowiek za s t0 lem patrzy mi 
mnie nieufnie.

—  Macie przepustkę?
—  Proszę — odpowiadam — tu 

je s t  przepustka. W szedłem  tu drogą 
prawmą. Nie przez okno.

Przejrzał 'papier i pow jeuzia ł grze
czniej.

— Towarzysz Sczukin jes t  obecnie 
na posiedzeniu. Proszę lepiej przyjść 
w przyszłym tygouniu. Tego tygod
nia są wejąż posiedzenia

—  M ogę to zrobić — sprawra nie 
zając, nie ucieknie. Do miłego wi
dzenia...

Schodzę p0 schodach na dół. C z ło 
wiek w mundurze m ó w i :

—  D okąo?  Stać!
Ja m ó w ię :
—  Do domu. Na u-licę.

Pokaż przepustkę.
—  Proszę bardzo — mówię — tu 

jest.
— A czy je s t  na tem potw ierdze

nie?
—  Pewnie, że jes t  — mówię.
— T ak?  No, to możesz już wyjść!
Poszedłem na ulicę, zjadłem dla

wzmocnienia wstrząśniętego o rga
nizmu kanapkę s udałem  się do inne
go  urzędu w sprawie osobistej...
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Gmach komisji reparacyjn^j

w BerlłWe bedacei generalną agentura dla spraw odszkodowań wojennych. kom i- 
wejścia w żjoie plan,, *o,mga.. zwinęła swą ______

Mimowolni mordercy niemowląt
pow inni być usunięci ze sw ego urzędu.

r i a i .  r n n ! n l i c : ł u  ~r R n i r h c l  .  m i

Walka z gruźlicą 
w* Czechosłowacji
PRAGA. W  tych atiiach obradował 

w Pracze X zjazd Ligi Przeciwgruźli
czej im. Masaryka, istniejącej od 
pierwszych chwil niepodległości Re
publiki czechosłowackiej.

Liga przeciwgruźlicza im. M asary
ka w barazo szybkim czasie siecią 
swych organizacyj lokalnych ogar
nęła cały obszar państw a czechosło
wackiego. W  chwili obecnej Liga 
przeciwgruźlicza im. M asaryka m a w 
całvm kraju około 300 oddziałów, 
propagujących słowem i czynem ko
nieczność jaknajbezw'zglęa«iej3zego 
zw-aiczania gruźlicy. W roku ubie
głym Liga liczyła ponaa 40.000 czł., 
a jej działalność propagandowa, wy
rażała się zorganizow aniem  ponaa  
600 odczytów publicznych o n iebez
pieczeństwie gruźlicy, rozcaniem po- 
nac. 100.000 druków p ro p ag an d o 
wych i umieszczeniem Lilku tysięcy 
chorych w sanatorj.ich i zakładach 
leczniczych.

Glównem i ośroGkami działalności 
Ligi przeciwgruźliczej im. Masaryka 
są jej am bulatorja  (w ogólnej liczbie 
99 , dysponujące uowoczesnemi u- 
rząazeniami lecziiiczemi i dobrze w'y 
szkolonym personelem. W ambulator 
jach tych osoby, pragnące •pdaćHa.ć 
swe płuca badaniu, mogą być na 
życzenie prześwietlane, bowiem w 
każaem ambulutorjum znajduje się 
kilka aparatów R oentgena. W roku 
1929 przez lambulatorjn Ligi tprzeciw- 
gruźliczej im Makaryka przeszło po
nad  43,000 osób,

—o —

Co wdycham: z powietrzem.
Jak stwierdzają n a jn o w sze  nada

nia, dokonane w m eteorologicźn/ m  
instytucje nora. Humphreya, z każdym 
Oddechem wyciągamy w płuca około  
m iijona cząsteczek pyłu, pochodzą
cego często z najrozmaitszych s tron  
świata. Są tam m ikroskopijne oiro- 
binki pyłu pustynnego, przywianego 
wiatrem z najodleglejszych okolic, 
rozproszkow ane cząsteczki roślinne, 
pyl ze spalonego węgla i efrzewa z 
kuchni, kom inów  fabrycznych a l a 
wet z pożarów lasów Morza „d o 
starczają" drobin soli, unoszących 
się z parą, wybuchy wulkanów z a 
sypują całą ziemię tounam i n a jd ro 
bniejszego pyłu wulkanicznego. N ie
m ożna pom inąć równjez i popiołu, 
pow stałego  z rozsypujących się w 
Wszechświecje m eteorów.

Na szczęście te masy p>lu nie wry- 
”ząQząją płucom większych szkód, 
gcyż oskrzela spełniają  funkcje „ko
miniarza" i pracu ją bezustannie, w y 
dzielając z (powrotem z organizm u — 
Wszystkie wciechane nieczystości.

— o--

N a p os iedzen iu  k o m is j i  b u d że to w e j  
Keicl,s togu p o se ł  dr. Moees (soc ja l is ta)  p o 
r u sz y ł  sp ra w ę  w y p a d k ó w  śm ie rc i  w  L u b ec e  
, p o d k re ś l i ł ,  ż e '  zes ła ło  t a m  p o p e łn io n e

brutalne, karygodne z uiicdhauie.
U rząd  zd ro w ia  w  L ubece  u s p ra w ie d l iw ić  

się tem . że  wc w?/.ys(k,"l)  k ra ja c h  a w 
sz€ZQgól„iOŚci we U r.tincji szczep ionka  C al-  
m e t tea  b y ła  s to so w an a  z ełob cm sk u tk iem .

A ty m czasem  d o św iad czen ia  w y k a za ły ,  
że z n aczn a  ilość w y b i tn y ch  b a d ac zy  i le 
k a rzy  ..<■ P ra n e j i  odrzucaf m e to d y  C al-  
m ct tJh .  u w a ża jąc '  je  za n iebep ieczne ,  — 
W oddz ia le  p  i łożni  •zyin C h a r i le  w P a n ż u  
zaszło  lyie w y p a d k ó w  ś m i e r d  ż e  szef p o 
łożn ic tw a  , szef oddz ia łu  i. h o ró b  w e w n ę 
t rz n y c h  u liypli  «i«f od da lszego s f o - o w a m a  

ir a  p io n k i  ( 'apne l lea .
Trakże wjerleńsk, Urząd zdrowia odrzucił

Dalsze (śledztwo sądowe w .sprawie tajem 
niczego zgonu dwóch synków' Paw ła L u
bartowskiego. urzędnika pocztowego, n a 
gromadziło szereg poszlak. Są one (przed
miotem drobiazgowych dochodzeń.

Aczkolwjek poszl tki sjlnie obciążają a- 
rcsztow.arią we .środę 21 bm. madachę L u 
bartowskich, Aiarję, to jednak dotychcza
sowe wyniki dochodzeń

nie zdołały uslajić jej winy,
len, bardz;ej. że aresztowana tłumaczy s,e 
przed sędzią śledczym nadzwyczaj logiżcme 
wypierając .się aczywjścje wszelkiej winy.

stosow ane tego środka, dopóki jego nie
szkodliwość nie będzie z całą pewnością 
stwierdzona.

Doświadczenia, dokonywane na zwierzę
tach w Dusseldorfie wykazały, że . serum  
Calmetla w dzisiejszym składzie nigdy me 
powąnno być* stosowane wobec li,clizi.

Posei dr. Moses domaga się pociągnięci., 
winnych do odpowiedzialności, przy.czem 
py ta:

( l i t  się stało ze zwrotniczym lub m a s z y  
„ $ j ą  kolejowym, który po 1 1 -godzinnej 
pracy, w momencje śmiartelnego znużenia 
.sp"owodo wiałby katastrofę kolejową a ta 
katastrofa pociągnęłaby za sobą śmierć 19 
ludzi , 00 rannych?

Odpowiedzialność ipowjnna ciążyć na 
wszystkich, zatem i w;nnj śmierci npemo- 
w ląt«\ l.ubtece pow,n,n .za tswe czyny odpo
wiada ć.

Jak słychać w -śtonifc zdrow15, • chorego 
na lylus ’ 10- leinie-go Slamsł iwa Lubartów- 
vkrsg*o i jego korepetytora Alfreda LesZCza- 
ka, akademika. znizła pewna j»pi% K «ł — 
Leszczak przychodził codziennie do Lu- 
haittowskieh , jadał tam podwieczorek 
Obaj chorzy na ivfus leżą w szpitalu św. 
Lazarztl., na oddziele chorób zokażnych 
gdz;e Lubartow ska pracowała od szeregu 
lat, jako laboranlka.

Podczas wojny Lubartow ska llyłu pie
lęgniarką w szpitalu wojskowym. Ma u- 
kończone Seminarjum na»szyciel«kie z 
maturą.

Tajemnica zbrodni.
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Stylowy pomnik

ku p-amię.ci zatopionych w lodzi podwodnej kolo Tarentu Niemców.

Walne Zgromadzenie Z»iązha „Praca"
w Tamcpoiic.

W  nieczielę , dnia 4 m aja  1930 r. 
przy bardzo wlelkiem  za in teresow a
n iu  członków  oidbyło się W alne  
Zgromadzenie cz łonków  Zw. “ P ra
ca". W alnem u Zgrom adzeniu prze
wodniczył to w. S z pyrka Michał, zast. 
tow . Malik Karol i Greczyński F r a n 
ciszek, sekretarzow ał tow. Michuc- 
ko Andrzej Tow . Szpyrka obejm u
jąc przew odnictw o, uazielił  g łosu  
tow . Kociurkowi, który w śród  p o 
w ażnego  nastroju obszernie ob jaśn ił  
cele organizacje i z ło ż ) ł  spra;wo- 
zoianie z działalności ustępującego 
Zarząou. Posiedzeń zarządu odbyło 
się 30, zgromaiuzeń 12, zgromadzeń 
międzyzwiązkowych 4. konferencji 
w  starostw ie 3, in terw encji w  . w o 
jewództw ie w spraw ie  uaz ie len ia  ztu 
pom óg  bezrobotnym  2, konferencji 
w sprawie zawarcia n o w e j  umowy1 
zbiorow ej, która w ażną je s t  d o  31 
s ierpnia 1930 i wezwał wszystkich 
t o  w spó lne j  pracy dla dobra zw iąz
ku i ich członków.

T ow . Szpyrka złożył spraw ozdanie  
kasow e za rok 1929 i  d o  30 kw iet
n ia  1930, poczem tow. Baktwajdeir 
im jeniem komisji rew izyjnej oswiad- 
czył, że komisja badała księgi i r a 
chunki przez cały ten  czas, znalezio
n o  wszystko w należytem porządku.

Na w niosek  komisji udzielono u- 
stępującemu zarządow i absolutorjum  
,Wame Zgromadzenie przyjęło  wszy

stkie spraw ozdan ia  do wiadomości. 
P rzys tąp iono  uo  w y b o r ó w ; zostali 
w ybran i przez ak lam ację: przewod
niczącym (p o n o w n ie )  tow. Kociurko 
Józef, zast. Greczyński Franc., sekre
tarz Michałowicz Józef, skarblnik 
Szpyrka Michał, W y d z ia ł : tow . Ki- 
nel Bartłomiej, Malik Karol, Bogacz 
Antoni, Kuźniak Anairzej, i Sera juk 
Józef. Komisja re w iz y jn a :  tow. Bu
la wa ja  er Franciszek, Łuciow Paweł 
i Greczyński Jan . Sąd p o lubow ny : 
Gergielewicz Franciszek, Węgier Mi 
chał i Pastuch M ikołaj.

P o  skończonych wyborach tow. 
Kociurko podziękow ał za wybór wzy 
w ając wszystkich d!o w spólnej i sil
n e j  pracy o ła  oobra Związku i od 
śpiew aniem  Czerwonego Sztandaru  
zakończono im ponujące  W a ln e  Z gro
madzenie. F. J .

Cu tc jest Jfugal44?
Tabletki-Tngal są skutecznym śmdkieni prze
ciwko reu m atyzm ow i, p o d a g /z e , gry
p ie , b ó lem  n erw ow ym  I b e lo m  g»o- 

w y, m ig ren ie  I p rzez ięb ien io m .
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając 
innych, malowartościowych środków. W e
dług rejentalnego poświadczenia przeszło 
60(JU lekarzy wyraziło swoje uznanie dla 
skuteczności działania logalu. Nabyć m o
żna ww wszystkich aptekach. Nr. registr 

1364. Cena zł. 2.

Nowe ceny mięsa, wędlin 
i tłuszczu.

Tymczasowy Zarząd Gm;ny m iasta Lw o
wa 'ostalii nowe ceny maksymalne na m ię
so. wędliny i tłuszcze z mocą obow ią
zującą od. dnia Tl m aja br.

Ceny m ięsa wolowego pozostają bez zmia 
iiy. 1 tak : 1 kg. m ięsa wołowego 1 -szej 
kjateg-orji z |dokładką najwyżej 20 proc. 2,30 
zł. ,J  kg. m ięsa wolowego bez dokładu 
lub polędwicy 2,80 zł., lkg. m ięsa woło
wego 2-jgiej kategorji z dokładką 1,80 zł., 
bez dokiadu łub polędwicy 2.20. Sklepom 
•sprzedającym mięso wołowe z bydła tuczo
nego zezwrala się .pobierać wyjątkowo ce
nę o 20 groszy wyższą od1 ceny m ięsa J. 
ka,egorji. — Natom iast ceny mięsa wieprzo 
wego j .cielęcego zostały znacznie zniżo- 
Wfa j -tiatkl: 1 jkg, mięsa**ejelęcĄgo przedniego
1 .00, X kg. mięsa (cielęcego tylnego 3 zł. 
m ięsa wieprzowego z dokładką najwyżej 
10 proc 8 zł. 1 Kg. mięsa wieprzowego- 
'bez kości 3.60 zł.. 1 kg. polędwicy bez ko
ści 3,80, 1 kg. szynki wędzonej z kolan
kiem  4,16 zł., bez kolanka 4,40 zł., 1 kg 
piolędWiey wędzonej z zioberkiem 4,70 zł , 
bez zioberka 5j30 zł., 1 kg. karczku wędzo
nego z zioberkiem 4,16 zł., 1 kg. karczku 
wodzonego bez zioberka 4,70 zł., 1 kg. 
wędzonki surowej do gotowania 3,40 21., 
1 -kg. szynki gOiowanej krajanej, polędwicy 
i karczku gotowanego 6.60 zł„ 1 kg. kieł
basy krajanej (krjkowskie-i)-«4,90 zł., 1 kg 
kiełbasy siekanej (agramskjej) 4.70 zł., 1 
kg. kiełbasy białej do (smażenia i  sieka
nej zwykłej 3.40 zł., 1 kg. kiełbasy do go
towania i sałamj pfwyskje Świerże 3,60 
z ł , 1 kg. kabanosów S,70 zł 1 kg. salam i 
s u c h e  8 zł., 1 kg. kiełbasel (chrzanówek)
4.90., 1 kg. serwohidek 4,‘lt) zł., 1 kg. w ę
dzonki goiowanej 1 tO zł.. 1 kg. zająca i 
rolady a zł., J kiszki (pasztetowej 
3.80 "zł., 1 kg. salcesonu ozorkowego i 
głowizny 3,40 zł., 1 .Ikg. salcesonu zwykłego

.80 zł.) 1 kg. kiszki w  trzech gatunkach
1,50 zł., — ceny powyższych- gatunuów 
wędljn dla odsgTzedav.ców są o 10 proc. 
niższe. — Tłuszcze: 1 kg. smalcu w iep
rzowego toy.oncgo 1.3G zł.. ,i kjg. -sadła 3,80, 
1 kg. .słoniny wędzonej 3.80, 1 kg. słoniny 
paprykowanej 4,40 zł., 1 ‘kg. słoniny zwy
czajnej śwjeżej grubej 3,40, cienkiej 3.20 
zł. '

Winni żądania lub pobierania cen- wyż
szych ulegną karze areszpu do 6 tygtadni 
łub grzywny do 3.000 zł. Z orzeczoną karą 
może być połączona konfiskata ipirzed- 
miotów, do których odnosi jsię. czyn prze
stępny.

P i w ,  który umączono.
Przed kilku dniamj odbyi s ię  w  W arsza

wie ^proces kilku osobn;kóW. którzy w dn 
imienjn Piłsudskjego nalepili karho  z n a 
pisem: Precz z fajdanem I OO! Proces ten 
został umorzony z powodu braku £-ech 
przestępstwa, W spraw je tej pisze krakow 
ski „Głos Narodu ‘ yv ostatnim  numerze 
„Rozważmy z punktu widzenia praw ni
czego tę ewentualność:

P rokurator dopatruje s ię  w nazwaniu 
„fajdanem" obrazy p. ministra „spraw woj
skowych i wytacza autorom tego napisu 
proces. Podczas procesu stwierdzono, że 
obnaża nastąpiła, ale nie z tytułu ani w 
czasie pełnienia czynności urzędowych 
przez p-. m inistra spraw wojskowych. — 

Im ieniny są jego sjmawą prywatną.
Jeśli wię-c prokurator uważa za obrazę 

dla Piłsudskiego [rrzezwjsko „fajdan" (wy
toczy i przecież za to iptroces^ — to w konse 
kwencji powinni sję uczuć obrażeni wszy
scy posłowie, nazwani przez Piłsudskiego 
.jtajdariami ‘ i wystosować gremjalną sk a r
gę dó sądu. Ciekawe byłoby stanowisko są
du w tej •■sprawie".
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Obraz telewizyjny

przestany telegrafkzniić* na odlqgląśit)! z pożaru liorwuskiego miasta’ :pdrto\veip0 
Bergen, którego pastwą pudło* 7 j domó'w.

Napad arM
(y )  Dnia 16. stycznia lir. don io 

sła policji Ewa Szwec, że w cza
sie, gdy wałęsała się o godjz. 5-tej 
rano  w ul. Kamińskiego, n ap ad ło  
■na n ią  cwóch osobn ików, którzy! 
zrabowali je j 2 zł., ściągnęli z liug 
śniegowce, w końcu jeden z nich 
copuścil się na n ie j  gwałtu.-

O kazało się, że n apas tn ikam i byli 
bracia Józef i P io tr  Poagórscy, zn a 
ni z ljcznych awantur n<a przedmie
ściu Zołkiewskiem. Obaj zostali a re
sztowani, getyz .pozatem grozili 

'Szwecównie zemstą, chcąc ją  zmu
sić go odwołania oskarżenia.

Obaj stanęli wczoraj przed sądem 
przysięgłych, jako oskarżeni o r a 
bunek, gw ałt i niebezpieczne p ó f  
gróżki. W  czasie przesłuchania .nie 
przyznali się c.o winy, twierdząc, że 
w krytycznym czasie byli pijani. —

(y) Dnia 13. bm. stanęli pkzedksą- 
oem przysięgłych bracia Paweł i Mi 
chał Hniceoowic, zam. w Sejikow 
cach kolo  Rawy Ruskiej. Pierwszy 
z nich k ierow nik  kooperatyw y w tej 
wsi, był oskarżony o' to, iż w spo
rze ze starszymi gosptKiarzami tej 
wsi o zarząd gminy i kooperatywy, 
groził im śmjereią oraz poopalii  za
grodę członka rady gm innej Hrycia

u? ni. Hamiństiłggn.
Pio tr  P. utrzymywał, że Szwecow- 
na jes t  brzydką, eoi zdaniem j>ego 
wyklucza ipk^sądzenie go o zgw.ajłce- 
nie.

Poszkodowana nie jaw iła  się na 
rozprawie. W obec tego obi obca fcłr. 
Losch ioomagał się odczytania jej' 
zeznań 1 przeprowadzenia rozprawy 
bez obecności Szwecówny. •

Drugi obrońca dr. Peczenik, oraz 
prokurator dr. Mostowski sprzeci
wili się jednak temu. T rybunał p o f  
przewodnictwem r. /g ó ra lsk ieg o ,  od
roczył rozpraw ę celem odszukania 
Szwecówny, która w idocznie  nie ma 
ochoty widzjeć sję z oskarżonymi 
nawet w sądzie.

Obu oskarżonych na wniosek o- 
brony w ypuszczono z więzienia —  
gdzie dotychczas przebywali.

Zauolynnego, n astęjin ic zaś w skry
tobójczy sposób zamora-ował strze
leni karabinowym I. Za-dłołynnego. 
Brat jeg o  oajKOwiadbł za w spń łw inę 
w tej zbrodni.

Rozprawy wówczas Odroczono n a  
wniosek obrońcy ara L. Hankiewi- 
cza, celem wysłuchaniu opin ji  oku
listy, gdyż g łó w n y o s k a r ż o n y  ma 
osłabiony w /roi

Wczoraj ohfcyła się ponowuiie ro z 
prawa, -przyiazem o k u l is ta  i znawca 
sądowy dr. Gruder orzekł, że Paweł 
Hnidac zupełnie 11 je' widzi n,a lewe 
oko, im 'prawe zaś p/ominio defektu 
■widzi .dobrze.

‘Następnie przesłuchano służącego 
pirz-jf wojsku iwana Z ado łynnego , 
którv sprzóawljP awłowi H. karabin, 
skradziony warcie nocnej.

Obrońca postawił następn ie  sze
reg wniosków. Trybunał- nie uwzglę- 
iGłrńł j‘edn:ak wnjosków obrony, po- 
czem zamknięto postępków anje dow-o- 
icJowe. Dziś zapadnie wyrok w  tej 
sprawie.

— o —

Zamach na hUJitó) 
LRiajsk!ej Manny.

Dnia 21. bir. [po nieszporach 
ukrył się w klasztorze OO. Bernar 
dyn ów w  Leżajsku 22-1 etn i 1 ulj o-tT 
Jarosz, który przyjechał aż z Lubli
na, by okraść kościół z kosz tow no
ści. W nocy skraał złodziej z bocz
nych oltąrzy 2 branzoletki, 3 ze
garki, sznurek pereł, wartości 150 
zł., zaś w' gotówce 14.71 zł i 15 
sztuk dsobnych monet zagrahicznych. 
N astępnie  nicpoń usiłował okraść o- 
hraz Matki Boskiej Loretańskiej, o- 
zcob iony  złotem i klejnotami miłjo- 
lHnwej wartości. Nie mogąc dosięg
nąć obrazu zrezygnował z  zamiaru 
1 zbjegł z wymienionym łupem.

Włamywacza na drugi dzień u ję ła  
policja, lup odebrano, poczem o sa 
d zono  go w więzieniu,

— o —

NofyEą saHUó wnja.
(y) W  Dziewięcierzu, ko ło  Rawy 

Ruskiej, onegdaj wr południe wyfki- 
kła bójka pomiędzy 27-letnim W a 
sylem Kitrynkiem a jeg o  zamężną 
siostrą  40-letnią Aiłń^ą Wit.

Córka osta tn ie j,  19 letnia Kscńkn, 
po-spieszyla matće z pomocą i moty
ką uderzyła wuja dwu/krotnie w g ło 
wę, powoGtijąc śmięrć jego z po
wodu uszkodzenia mózgu. Morder
czyni została obstaw iona do sądu.

aresztowanie dwóch hupedw
za oszustwa.

(y) Uscher Lejb Lempert, handlarz skór 
ze Złoczowa, został aresztowany przeż 
lwowską policję za oszustwo (pbpełnione 
nu szkodę .foela llaberm .ina, w taś(jP,u-la 
sktetfu skór we Lwowie przy ul. Żółkiew
skiej 1. aC

JN,!i jKilecenje sędziego śledczego, został 
•aresztowany Abraham Golchberg, właściciel 
sfclarpu galanteryjnego przy ni. l’ iirninń- 
skicj I. Hi, kióry popełnił oszustwo na 
szkodę fabryki ,.hbcla'\

I

ibi. whh— — mm— M i nn m iw — m, i u mm— »i!iipiii—iiimi mm iii mi mjmjmmiw—)

Shrprodójozp mord ) popalenie.
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uryglnainy pomiih Ku ezci psległych-

w Dusseldorfie, który niedawno usiłowano potajem nie zniszczyć juzy 'pomory ma- 
terjału wybuchowego. W y b u li poszarpał szczękę (w w Jeięm i) jednego z posą- 

{ gów wykonanych z lawy bazaltowej."

łtapad rabusidw w Saworowiz.
(y) iNia maletn przecllmieściu w  Jaworo- 

wie, 'one-gjcfej o północy dostało się przez 
okno 2 opryszków db mieszkania TaCjany 
Tertdyk. Bandyci pobili gospodynię, oraz 
sleronzow ali rewolwerem -domowników. 
.Następnie zabrali ’1 en (łykowej z Uszu kol
czyki, zloty lańouszdk ze szyji, ljłO żł. 
w gotówo*, oraz spakowali bieliznę i  u- 
-.hWnia. Z łupem tym rabusie zbiegli w 
cjemrjośęiacb nocy. Szkoda wyrządzona w y
nosi 2.000 zł. Ma ś lad  bandytów me na
trafiła na razie policjs,

Z ruchu organizacyjnego.
SN I ATYA — ZAŁUCZK

Dn>a 1 maja b. r. ocfbjło się uroczyste 
oiwiarcie koła Z. Z. k  łącznie ze świętem 
i majfr. Do zgromadzonych |w s-dsch Z. 
Z. k. jpirzemówii prezes Jko’1. Rojh, infor
m ując o jpbwsflanju naszego Związku i 
zasługach leiojoż do ciiwili 'powstania k oin 
miejscowego. Odśpiewano hymn robolm :.zy 
•p-oczem orkjestra mancfolinistów odegrała 

Marsyljaffkę".
Członek Zarządu Głównego ZZk. kol. 

Ochman W iktor zobrazował znaczeniei-świę 
pi 1 . maja dła klasy robolnicezj, referat 
uzupełnił prezes kr.T Kolh.

lJo przywiij-nnii delegatów kol. prezes 
Botłi Jjfopros.ił o Wpisanie fs>ę db księgi p a
miątkowej. Wjoczorem odbyła się-ochocza 
zabawa. H.

komunikaty,
DOS II- DZENiE SKkC.fl KO Bil 1 P. 

IJ \  odbędzie się w poniedziałek o go
dzinie fi. wieczór w lokalu przy ul. Ru- 
lowskiego I. 23. 11. |i. SjJrawfy bardzo wa
żne, przeto proszę o punktualne przy
bycie.

M uszka 1 hnldifiiwa.

Kiiidomcsci z Drohobycza.
Uznanis mężóit zaufania 
Zwiąż, zawad, w rafinerji 

„ G a l i c j a " .
VVe środę dvr. rai. „Galj-ej#" <p. mż. P io

trowski i zarządca la b n k i f *  ' Rollien- 
bęrg, pirzyjęli i uznali wybranych na

PONIEDZIAŁEK o  godz in ie  7 - m e j  w i e 
c zó r  o d b ę d z ie  się  posjecłzunie d e legatów  
c h ó ró w  i o rk ias ti  robo tn i  ,:\ioli w salf 
| i r ą  u l.  R u lew sk ieg o  1. 23 , II, p". LJpi"i 
sza si ę o  p u n k tu a ln e  Ji-rzvlĄ'Cie‘.

POSIEDZENIU przyjaciół „Czerwonego 
1 I m u rz a "  odbędzie się we 'wtorek o go
dzinie ,7. wieczór w lokalu przy ul. Rutu- 
wskiego I. 23. II. ;p. Uprasza się o punk
tualne przybycie.

lii 1 ZŁ-UM NARODOWE 1-\1. KB. JAN V 
III (Rynek (>) zostało idla F. I. publiczno
ści zamknięto aż do odwol m ii z powodu 
rozpoozętyEh robót budowl:mvc'h w Ka
mienicy królewskiej.

K I N O  L.  (V F  P
L. O. F. 1’. Kino1 tygpdni i LOPP w sali 

żółtej instytutu 'l.e^linolflgitzijagó ip'rzy ul. 
Boularda, wyśwjelhi najlepszy łlim lo- 
Inii-zjr "bieżfjaego. s«zoun p. t , Osłania • 
godzina" (Oi ty wojenna), ‘ino czynne od 
godz. 15-toj do 22-jgjej. Nadio w pirc^ra- 
mje doborowa komedja.

Spółdzielnia liirmipm
z ogr. od po w.

we Lwowie, ul. Buunarda I. Z.
Tel. 5 7 - 2 5

zgromadzeniu robotników dnia 10 b. rtl
icłel eginiów.

Następnie na posiedzeniu konsty^m ją- 
.cem Rady babr., wpseprez.wybrano tow. 
Kaliskiego, sekretarzem  Iow Woroka, żnsft. 
sekr Iow. Szwmbowicza. .skarbnikiem tow 

i W okmskicgo. !
/!fJs{aknin' pirogram pracy na (najbliższą 

pirzysztość.a w pierwszym rzędlzie organi
zowanie iroblo;(ników' „Galicji" w związ- 
kjach zawodowych, kolportowanie prasy jro- 
bbt.niezej t. j. „Dziennika Ludowego".

W skład delegacj, i Rady fabrycznej 
wchodzą towarzysze | olany, uknuiisey i 
żydowscy | u wszystkich flhęć do jpiracy 
wddoczn-a, jest ledy rradzieja, że na <yin naj 
cięższym dfci organizacji te-renie robota ru 
szy w żywem tempie.

KOMUNIKATY.
W njedzielę o 'godzinie 10-tej ocfbędzei 

ięs posiedzenie egzekimww Radv Robolu.. 
F. F. 5>, { ( ■

V\ niedzielę o godz. 10.30 odbędzie sję 
zgromadzenie kostnej. które zwołuje Or- 
giknizacja Koblisj PPS. w 'sprawie „Dnjn 
hobief“ 31 maja. — 'Referuje tow. -dr Hąi- 
terowin.

— O—

TROiMECZ LEKKOA1 LE IT CZNi . 
SKRA — YMCA r -  VARSOVL\.

lrójm ccz lekkoatletyczny Skra—YiMCA— 
Varsc^ia przyniósł w ogólnej pluktaeji 
zwycięstwo Skrze — 111 ipkt. przed' 5 MCA 
— 108 p. i Yarsoyią — 102 JX Poszcze
gólne wyniki: 100: Orzeł .(S) — 11,6 s., 
wr d a l: Rusek (S) — 6.16, kula: Pabisz 
(V) — 11.58 m., jdlysk: Bolek (V) — 34,15 
m., 5000m.: Koc (Iff) — 17,35 s., rzut o- 
szczepem. Pabisz (Vi) ' — 41,20 m., 110 
przez plotYki. Zaranek (Y) (— 18,8 s., 
•100 m jr.: Rusek (S) — 56.4 s.. 1000 mtr 
Kosowski (V) — z:57 s., Skok w wyż : 
Zaranek (Y) j Alei ich (8 ) jio 462 cm. 
Szjjalsta 4X200 m ir.: 1) Skra — 1:10,8 s. 
przed' YMCA i X'arsoyią.

NAJBUZSZE MECZE O M1STRZOS I W O 
L I  Cl.

Dnia 2:> m aja t  ,b. odbędą się dalsze 
mecze o mistrzostwa Bigi igrają: w W ar
szawie kegja — Carliarnia, w k akowie 
W ista — L I sG., w Łodzi ŁKS. Warta, 
we Lwowje Pogoń — Cr.ac.oj la. wreszcie na 
Śląsku Ruch — Polonia.

UKRAINA — (ZA R NI (Liga). W n ie
dzielę 25. b m. o godzinie 11 -tej przed
południem odbędą się na bojskir Czarnych 
zawody towarzyskie, powyższych drużyn 
Zawody le zapowiadają się wcale ciekawie 
ze względu na dobrą lorm ę obu drużyn. 
Niskie wstępy um ożliwją wszystkim oglą
danie tych zawodów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI .
Na zawodach lekkoutletyoznych >v Wie 

diiju Wesely osiągnął w rzucie milą — 
13 83 mir., iująt; rekord' Auslrjf.

Z ruchu robotniczego.
ZWIĄZEK robotników CeglarskieJi we 

Lwowje zawiadamia, że stoi w akcji cen
nikowej. Uprasza się robotników ceglar- 
skich o om ijanie Lwowa aż do odwadama 

BACZNOSC PIEKARZE! Omijajcie 
Lwów, az do odwołania z powodu akcji 
cenników ej.
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Kronika.
Lwów, dnia 24 maja 1930 

REPEHTLHH TEATRU  W IELK IEG O :
Sobota o 7.30 , ,Róze z Elorydy".
Sobota o 3.30 „Kupjec wenecki". 
Niedziela o 11 przep „Uroczysta aka- 

demja".
Njedzielia o 3.30 „Lw;e serca".
Njedźieta o  7.30 „Róieje z Morydy". 
Ponj-eidziałek o 7.30 „Halka".

BEPEHTURR TEATRU  M AŁEG O :
Sobota o 7.30 „Keppiski szeląg". 
Niedziela o 3.30 „Pan Topiaz".
Niedziela o 7.30 „K;episkl szeląg". 
Poniedziałek o 7 . 3 0 K iepski /szeląg".

REPERTUAR TRTTPY W ILEŃSKIEJ:
Sobota o 3 pop. „Miasto Żydćw"V 
Sobota o 8.15 „Opowieść o Herszlu z 

Ostropola".
Niedziela o 12 w poi. „Nocą na starym 

rynku
Niedziela o 8.15 ,,Peryl'exje“. i

P ryw a tn y Zaktad n jinow y 
im . H . IO R D A N A  (u l. św. M ikoła ja  16)
p rz y jm u je  w p isy  d o  sz k o ły  p o w sz e c h n e j, 
g im n a z ju m  i in te r n a tu  n a  ro k  sz k o ln y  1930-31.

G o d zin y  u rz ę d o w e  o d  13-14.

MIECZYSŁAW KISTRYN, tel, 14-36.
—o—

DZISIEJSZĄ P0P0.LLMJN1G<\\ KĘ dte 
młodzieży .i  szerokiej publiczności • wy
pełni arcydzieło literatury wszechświato
wej „Kupiec wenecki".

OSTATNIE PR ZEDSTA W IEN IE „Lwich 
serc" odbędzje się. 25. b. m. w Teatrze 
Wącham po cenach zn:żonydh.

POPULARNE przedstawienie „H alki" o- 
slatuje w tym  sezonie odbędzie się w po
niedziałek dn{a 20. b. m. po cenach naj
niższych.

..MANEWRY JESIE N N E" jedna z na j
piękniejszych operetk Kahnana wznowio
ną zostanie na naszej scenie dnia 28. bm.

Z „TRUPY W ILEŃSKIEJ". W sobotę 
o tgoklz. "3-ęiej pogoł. grajna jest piękna sz tu 
ka A. Lcjlfinu „Miaswi żytlCw" Ceny 'po
południowe. WYeczorem o 8,4-5 .wesoła ko 
ni edja Lifszyea „Opowieść o Herszlu z 
Ostropola". Ceny zwykłe, zniżki ważne.

Do zespołu „Truipiy W jleńskiej" został 
zaangażowany wybitny akior Żyd. Teatru 
w Rydże p. U. Szajiiro ,który wystąpi we 
wtorek dują 27 bm . -W głośnej Sztuce Dy
mowa „Pjewoa własnej niedoli" w roJi 
Nosi wody.

Przedsprzedaż bjletów.oU 10 v"D I i 1 dfo
5.30 iw J.juie Kopern:k zaś o'd; 7-mej wje^z. 
przy kasie teatru.

—O—
POLU 'J A M l W OPRESJI. Kazimierz 

Bałamut policjant gminny w Klćpnroy, le, 
oskarżył w komisarjaoie Hermana Zahna 
-o pobicie go w gmachu Sądu_ grodzkiego.

Dwa Michasie Podolak i Belesarski wy- 
wołah awanturę w ul. Gródeckiej, oraz 
poturbowali i zranjli szkłem z flaszki w 
rękę interweniującego policjanta.

CZY7FE K L I C ZE? \Y parku 1\] ińskie-- 
go znalezjono pęk kluczy (8 s stul A, w ul. 
Legjonów *Z  zaś na pl. Bilczewskielgo 8 
"  erlheimowskich na /p lonem  kółku. Zde
ponowano -je w policji.

NOC W  LW OW SRJEU WYDANIU. 
Wczoraj wywvołał zgorszenie w Kynku ja 
kiś mężczyzna, który leżał ,na jezciiu obna
żony w stanje nieprzytomnym. Okazało się l 
że Dyl to "Bazyli BojanowskJ, który tak 
‘Tuntowni-e uraczył się monopolką. Prze
transportowano go do aresztu.

CZARNA LISTA PIEKARZY. Oiiógdaj 
przeprowadziły kom isariaty PP. kontrolę 
chleha, w wyniku której stw ierdzono braki 
na Wadze jędnokitojjraiuoy/tjgó Chleba od! 
5 dp 23 dkg. YYicrbec1 tego sporządzono 
don;esienia do Sądu za oszustwo — na 
następujące tpijerkarnie.

„Ziarno" Zamkowa 9, Horowitzu lle r- 
Jnana Wodna 3, {jf-hirmera Józefa Toro- 
śiewicza 25. 1< psichingera Szewczenki 1, 
Krzewską Brdnisł-a^ę żyżyńsfea 3, Spro- 
tzera L. Sapiehy 83. Zalewską Al. Mą- 
czna 15. RcJiirmera Wilhelma, Torosiew i- 
cza 38, „Jutrzenka" Groifecfcp 55, G ru
bera B. Joielewi-c-za. 22, Bagleru L. J a 
chowicza, 8, Wojlalewioża St.. Turecką 1, 
Opata Emjla Rzeźni (i, S ^ i lh i B. Znie- 
sienie. Scbihem St. Kleparów, „W ileńska 
Zam arsbnów , Tabuczyńskiego br. Bogu
sławskiego 3, Wojlalewiezn \ l „  Ew. |p E f  
ci 61, Wemlhmaia Lejbę" P iekarska 17. 
Hessa Stanisławą.. B. Głowackiego. Gru
bera Benjamina B. JoS-Iewte/a 21. J a 
worka Tomasza Łyczakowska j.56, ŁjSnop1 
StryjsLka 4. Prejsesa A. Przerwana -1. 
Janowskiego Rudolfa, Zamknięta 3. Zie
lińskiego A. Kiepurów, Sęidcna M. Korze
niowskiego Gabla Szp;tahn 86. Einstein 
A. Lw. Dzjeci % -  b"ijfcWa B. Żółkł ewMśa 
96. Sochaiclkiejgo, Szajkowśką, buka P ie
karska 5 .Kesjgtóra Izraela, brosła.

Z RUBRYKI BEZ KONGA Z jmiesZkania 
N. Schatfela przy ul. SobiesKiągo 1. 21. 

Okradziono bieliznę, wartości 300 zł.
W lareszcje policyjnym zostali o.sad‘z e n .. 

Michał Martyniak za kradżież 3 ru r żela
znych z’ ictęgielni S. Rudego przy/- Drodze 
Sichowskięj, Marja WjcźkowskS ZE k ra 
dzież drobiu na szkodę 1. Baśs&, Abraham 
Schweitzer za kradizjeż 9 koszul z jmpsk- 
kania Jętki Battler, oraz Juljan Stolecki,
S Kazimierz Krzyszczak, Tadeusz Swisżrż 
Jan Poloszynowi.cz i Adam Didyk za <jtro- 
bne kradzieże

PO R 0I) NA LT.LICY. Wczoraj" po  igódźi-me 
4-tej rano w nI. Żółkiewskiej niejaka H ele
na W róblewska, zam. W Kcmenowie,"tporo- 
cfziła niemowlę płci żeńsk ie j.' Matkę wraz 
z dzieckiem odwiozło Pogotowie rat. do 
do szpitala.

NAPAD W OGRODZIE KOŚCIUSZKI.
Wczoraj po •godzinie 10-tHjw nocy w ogro
dzie Kościuszki, njejakl lsą r  Sigal napadł 
na przścbocteajcego Samuela Meśijiszfi. jpo 
bii go i skopał nolgami, fpirzyc-zem zrani?' 
mu wargę. P-Ggotowje rat. udzieliło mu 
pomocy.

WYKRYClbiJSZAJKT SZPIEGOYYSKTE! 
W  KOPYCZIROACH. Tam tejsza policja ( -  
resztomała H eIcn(nBurnkow ską i Michał) 
Stefaniazyna, którzy trucTnili się sz p iró o - 
stwem i utrzvmvwtali kontakt z agentami 
sowieckimi. Aresztowbnj zeznali, -że in- 
tonneicje otrzymywali śad Tadeusza Jan- 
kle‘wicaa, urzędnika tamtejszego starostwa 
następnie od kandydata adwokaićkieg&. dr, 
Leona Bfickenbacba, zam. w liusio tjm e. 
zaś informacje w sprawach finansowych 
udzielał im Juljan Grabowu&ż, ruTz. B ro 
ku Gospodarstwa Krajowego, zam. wc
l.wowje, pr/y ul. Zielonńj 1. 50. W sz\scy 
zostali aresziowflm. ijalsze dochodzenia w 
toku.

\  RESZTO WA NIE ..OPERATł} ROAY" 
KASY W  O A? AC llU  WO.IEW ODZrWA. V.
nocy na 13. b. ra. klokonano włamania 
i okradziono kasę w Dyrekcji Robót P u 
blicznych w Województwie. Łupfem kasie- 
rzy padło 20.000 zł. W -Czasie dochodzeń 
ustalił Wydział śledczy PP. że włamania 
dokonali Jan Eichenber.g, zwany przez ko
legów „Goryl", oraz Franciszek Soją. W 
czasie rewizji znaleziono przyj Eislienbe-iigii 
.stryohninę. T ru ł on trucizną tą  psy; lygfi 
właścicieli m jeszkąń, które zamierzał Jo- 
"kraść, Obu kasiarzy octetswiono .'do R ri’- 
gidek. " •-

—o —

E operetki.

„Róże  z Florydy" Folio.
W dbec"TP’zewidziancgo' powodzenia tej 

faęknej operetki wjedeńśkiej teatr .obsadził 
partje księżniczki rosyjskiej, iry n y  Nary- 
szkin, p«dwójnie. Po p. Okońskiej, ktuiiu 
z jpowodzeniem kreowała tę Irol^, objęła 

% art|ę Iryny p Janina Kulezyćka, wywią
zując się z niełatwego ;zadania bardzo dob
rze. Odjpowiednfti do wymagań roli, umiała 
zachować jmwagę, w wybueliaćb szczerej 
miłości i zazdrości uyyydatnić talent sin, 
k torski^a w djalogu wykazać sumienność 
w iprzyigolowaniii partji. Tćtkże strona m u 
zyczna. zwłaszj.zo’ śpiewy w drugim ak^e, 
wyjsiclła starannie i świadczyła o um ie
jętne] ipnacy nad rozwojem «ympaty:zneigo 
głosu. I

Obok (p. Kulczynćkjej zasługuje jua 'ponow 
ną wzmiankę /dawna nie wyborna obsada 
ról  'ę fm z  P- Korąbiankę i (prp. Rusżkow-. 
>'kiogo, Tatrzańskiego i \ \  awrzkowłaza.

0,rai.
— O—

I  w ydaw nistw .
„PANTEON POLSKI" jedyne w Pobee 

j:<iśmo poświęcone walkom o wolność ze
brało dotychczas wiele nieznanych i cen
nych artykułów, wspomujeń, pamiętników 
i ilustracyj z czasóyy ruchu liicpiocll.

Ostatnio ukazało się „Bibljograllczilg, ze
stawienie" artykułów i ilustracji roczn i
ków K 24 — 29 izawiorające sijfe traso  
tych roczników, z której m ożna widzieć, 
iie ipraey włożyła rediabcjó, by  zebrąc (i 
stworzyć niepirzebii'ane źródła do hisiórji 
t\e h  czasów Wyszło tylko 259 łegzóii- 
p;!,arzy tego zestawienia, ccnir<2ł30 zł. Skład 
•główny w księgarni Książnica—Atlas !\*e 
Lwowie.

^ O —
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Psgi@rtg.ar Srin I m w s ^ c h
APOLLO: J'ilm dźwiękowy , , W arta no

cna" oraz - dodatki dźwiękowe.
GASI.NO: „lAapielrowy kochane].".
GRAŻYNA: „Czterech djabłów" film

ę-rzebojowy.
C O lO SSEliM : Eddie Polio „'Eajeiimiczy 

policjant".
bATAMOKGANA: „Przy, kominku
(jRAŻYANA: „Magdalena" i komedja 

„Jej icteał".
KOPERNIK „Na zgubnej drodze".
J1A \ „HajwięYksza oliw a kobiety" l  

„Wywoływacz".
LUNA: , ,NY p łom ien iu ' ży d a"  (Ekspres.-)- 

Orjenf).
MARYSIENlśA: ł-ilm dżw. „Szampańskie 

życie" ponadto „Smieichy" ffira c *  Caki- 
bmki).

OAZA: .„Miasto cudów" z 1'airbuiiksem. 
dźwiękowy).

PAN: „Słowik hiszpański" z udziałem 
ciióru cygańskiego.

POLONLY: i, Kobieta z malowaną twa
rzą" podwojny program).

iKOYHEN: „Pożar serc".
STYKOWY: „Sygnał wśród burzy". o- 

raz komedja.
UCIECHA: Buster Keaton „Małżeńsjwo 

na złość".
—O—

Kitko! Zapisz swe dzieebe 
do Czmiegs Rercersłwa!

mailto:Psgi@rtg.ar
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Kącik humoru.

w l

N;£x:h pań IdzitL clalej^ panie poste
runkowy. Z obcymi nie gramy wcale.

z u i i  a d z ił  \  s ra .-*
Narzeczona: — Janku, nie wierzę, żeby 

to byt twój pierwszy t a tu ś ! Poznać w nim 
zaraz rutynę... i

Narzeczony: — lak?... Dobrze, ale skąd' 
ty możesz o jem wiedzieć1?

W TOWARZE ST\V IŁ.
Pewien lileral o którym  właśnie wiele 

mówiono w towarzystwie, wchodzi; n iespo
dzianie do pokoju.

— A ch1 — odzywa .się młoda dam i — 
zupelnje inaczej wyobrażałam sobie jpana.

Ta;k‘?... myślała pani, żem gruby, nizki 
i Brzydki V 

fN'ie.. nie że pan wysoki, smukły i p rzy 
stojny.

1-AC110 W IRC.
Jednemu z widzów na wyścigach sk ra

dziono izłoiy zegarek i łańcuszek. Nazajutrz 
okradziony wziął tani zegarek 1 prądpttął 
tombakowy lańouszek. spodziewając, się-w  
ten sposób przynęcić wczorajszego ćdocDieju 
i ujiyi‘$0 przy tej .sposobności. Lecz przez 

Tzereg godzin -czekał darem nie: złodziej się 
n;e zjawiał. Naraz przystępuje do mego ją , 
kiśjanężćzyzna i szeppe mu :

— tSclłow.aj pan w reszqe te tałszywe rze
czy, bo zamaluję palla Itak, że popamiętasz! 
Trzeci j» z  już wyciągam panu ten ąąguirtak 
i łańcuszek.

—O—

r a t f i n o F
SOBOTA, 21 maja.

11.58 bygnal czasu z obs. astr. ; hejnał 
z wieży niarjackiej

12,06 oKncerl -gramofon.
17,50 „Obroną .‘nraęciwgazowa a społe- 

ezuistwo (S. 3eleniewski)
17.15 Program dla dziaci (tr. z W ilna'.
18.15 Przegląd polityki zagranicznej uli. 

lyfg. (tr.' z Krakowa). L/
10.10 Rozmaitości, komunikkaiy.
10:35 Prasowy ■dziennik radjowy — ,(tr. 

z W arszaw y/.-i
19.58 ..Sygnał czasu' z ob.s. astr. w W ar

wie.
20.00 Przez życie jednostki" Tir. z W ar

szawy).
20,30 Tr. recitalu łortep. pmt. L iP tstem ^ 

z Warszawy — utwory Chopina.
22.00 „Solo akompairjfitora" — osobiste 

wynurzenia przed mikiolonem (prol. 
Pratejni — Ir. z Waucszawy.

22.1 SKomunikiity z Warszawy.
23.00 Muzyka laj#ecyiu z Bagateli.

9-cio piętrowy młyn

X 08f.0SZ£NSA X
SI UKARZ- mechanik, z długoletnią jprak- 

tyką', poszukuje posady do jakiegokol
wiek przedsiębiorstwa od zaraz. Ogłosze
nia do Administracji „Dziennika Ludó- 
wego" pod szytrą „natychmiast ‘

P 11R WS /  O l iZ li D iNA" fryzjerka damska, 
samodzielna m anikurzystka 1 henowa- 
nie, poszukuje posad} w miejscu ką- 
pietowem, najchętniej do Krynicy. Ła
skawe zgłoszenia: Zakład fryzjerski,
Lwów, ZóIkjewsKa 17.

TOKARZ — mechanik — .szot ar czer 
wona licencja, poszukuje posady od za
raz. Łaskaw e zgłoszenia do Admih. ,,l)z.

Ludowego" pod „Rutynowany11.

SZOPCE — mechanik — wulkanizator po
szukuje posady prywatnej na samochody 
lub traktory. Łaskawe zgłoszenia do Ad
m inistracji „Dzień. .L ud ." pod „Mecha
nik".

IMIKROCH) leczy radykalnie gruźlicę za
palenia. Próbkę wysyłam po nndcsł mm
w zna-czkach pocztow yołi 
.Lwów , W ronowskich 8.

zł. 2.25.

HOJIAKL .>'AVOY" Sobjeskiego. 7 telefon 
/  19, wynajm uje tanio dłużej mieszkającym.

POSZUKUJĘ posady na odpowiednienT i 
stałem miejscu iako spawacz autogeno- 
wy, lub elektryezny, mam (5 lat praktyki, 
przy aparalaeb, liczę lat 21 i jesieni 
kawalerem. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Dziennika. Ludowego" pod 
„Spawacz".
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